
Ewa Majewska

Konteksty, spory, debaty. Feminizm jako ruch spo eczny. ł

Wyciszaj ca warstwa niegu zacz a pokrywaą ś ęł ć
radykaln  histori  Stanów Zjednoczonychą ę

A. Rich, Zapiski w sprawie polityki umiejscowienia1 

Osobi cie uwa am, e istnieje ruch spo eczny, który mo naby okre li  jako kobiecy/ś ż ż ł ż ś ć
feministyczny, w Polsce i na ca ym wiecie; istniej  te  feministyczne teorie, studiał ś ą ż
kobiece i genderowe etc – sil  rzeczy lepiej znane akademiczkom.ą

Jak ka dy ruch spo eczny, ruch feministyczny posiada swoj  szczególn  ontologi ,ż ł ą ą ę
epistemologi , swoje inspiracje i rozga zienia, spory, skandale i momenty wi kszeję łę ę
oraz mniejszej aktywno ci i popularno ci. Warto pami ta  o tym, e jak ka dy ruch,ś ś ę ć ż ż
tak e i ten posiada swoj  histori , a w zasadzie dwie historie nawzajem siż ą ę ę
przeplataj ce i wspieraj ce – histori  teorii i histori  ruchu, trudno przy tym wskaza ,ą ą ę ę ć
której z nich nale y si  pierwsze stwo. Z jednej strony bowiem kto  faktycznież ę ń ś
którego  dnia jako pierwszy pos u y  si  s owem feminizm (by  to, o ile dobrześ ł ż ł ę ł ł
pami tam, Charles Fourier), z drugiej strony jednak feministyczne dzia ania,ę ł
feministyczne aktywno ci i postawy widoczne by y ju  du o wcze niej. Interesuj ce,ś ł ż ż ś ą

e jako ruch spo eczny, feminizm faktycznie pojawia si  dopiero po serii teorii iż ł ę
deklaracji rozmaitych teoretyków i dzia aczy/ dzia aczek.ł ł

Ka dy ruch spo eczny wykszta ca w asn  ontologi  i epistemologi . Wykszta ca też ł ł ł ą ę ę ł ż
oczywi cie w asn  etyk , estetyk  (b d  ich odrzucenie), psychologi , pedagogik  aś ł ą ę ę ą ź ę ę
nawet fizyk , niemniej wszystko zaczyna si  na poziomie okre lania podstawowychę ę ś
faktów. Je li wi c b d  wskazywa a pewne strukturalne podobie stwa mi dzy ruchemś ę ę ę ł ń ę
kobiecym a na przyk ad komunistycznym, pracowniczym, syndykalistycznym,ł
ekologicznym, religijnym czy antyglobalistycznym, to nie ze wzgl du na cis eę ś ł
powi zania mi dzy tymi ruchami, a raczej ze wzgl du na analogie w zakresie metodą ę ę
dzia ania, podejmowania decyzji, ogólnych strategii i wizji tych ruchów. Osobi cieł ś
interesuj  mnie równie  historie rozmaitych sporów pomi dzy feministkami orazą ż ę
mi dzy ruchem kobiecym a innymi ruchami spo ecznymi, i o tym te  postaram się ł ż ę
troch  powiedzie . ę ć

Wydaje mi si , e analiza sporów, które praktycznie od zawsze toczy y si  mi dzyę ż ł ę ę
lewic  (ruchem zwi zkowym, Mi dzynarodówk , czy te  bezpo rednio Marksem ią ą ę ą ż ś
Engelsem) a ruchem kobiecym jest niezwykle potrzebna do zrozumienia specyfiki



feministycznych stanowisk w rozmaitych kwestiach – od czysto ekonomicznych, po
etyczne i obyczajowe. Wydaje mi si  te , e spór ten nie wygas , tylkoę ż ż ł
sprofesjonalizowa  si  i rozbi  na seri  poszczególnych debat. ł ę ł ę

Dla ruchu kobiecego punktem wyj ciowym by a niew tpliwie opresja kobiet – tegoś ł ą
typu konstatacja przy wieca a w ka dym razie sufra ystkom oraz feministkom tzw.ś ł ż ż
drugiej fali. Zanim omówi , przynajmniej w zarysie, oba wspomniane etapy rozwojuę
ruchu kobiecego, chcia abym jeszcze zaznaczy , e feministki “po – drugofalowe”ł ć ż
(postmodernistki, eko – feministki, cyberfeministki, nomadystki, antyglobalistki,
feministki trzeciej fali i wiele innych odmian feminizmu od lat ’80 po czasy nam
wspó czesne) nie zawsze wychodz  od ród owego dla swych poprzedniczek faktuł ą ź ł
opresji. Faktem bardziej druzgocz cym wydaje im si  o wiele cz ciej opresjaą ę ęś
symboliczna, biopolityka, trwa o  podzia ów p ciowych w obszarze j zyka czył ść ł ł ę
g boki konserwatyzm wspó czesno ci, ni  prosty fakt nierówno ci p ci, do któregołę ł ś ż ś ł
odnosi y si  wcze niejsze aktywistki i teoretyczki. To szczególne przej cie postaramł ę ś ś
si  jeszcze zbada  staranniej w dalszej cz ci tego wyst pienia, niemniej chcia abymę ć ęś ą ł
ju  na wst pie zaznaczy , e czasy dzisiejsze zasadniczo ró ni  si  od wcze niejszychż ę ć ż ż ą ę ś
w kontek cie samopostrzegania i wiadomo ci wi kszo ci ruchów spo ecznych, wś ś ś ę ś ł
tym – ruchu kobiecego. 

Jak pisze w dzisiejszym (2.03 2005) wydaniu Polityki autor artyku u o Porozumieniuł
Kobiet 8 Marca – grupie, do której mam zaszczyt i przyjemno  nale e  – jest wieleść ż ć
feminizmów2. O rozmaitych odmianach i nurtach w onie tego ruchu mo na poczytał ż ć
gdzie indziej, i nie chcia abym si  zanadto zag bia  w ogólny opis tych ró nic –ł ę łę ć ż
niektóre z nich dadz  o sobie zna  poni ej. Feministki maj  oczywi cie rozmaiteą ć ż ą ś
pogl dy na sprawy ekonomii, polityki wewn trznej i zagranicznej, i chcia abymą ę ł
troch  przybli y  te spory, jak te  – przede wszystkim – warunki mo liwo ci ichę ż ć ż ż ś
przezwyci enia. Interesuj  mnie równie  wynikaj ce z tych sporów i ró nicęż ą ż ą ż
wzajemnie inspiracje, wymiana do wiadcze , kompromisy i wspólna walka.ś ń
Umiejscowienie tych sporów w wyra nym kontek cie ogólniejszych relacji feminizmź ś
– ruch lewicowy mo e nie jest najlepszym sposobem oddania istoty tych sporów,ż
niemniej z drugiej strony – sytuowanie ruchu kobiecego gdzie  poza kontekstemś
innych ruchów spo ecznych wydaje mi si  myl ce i z perspektywy historii idei, i zł ę ą
perspektywy historii ruchów spo ecznych. Ca a historia ruchu kobiecego pe na jestł ł ł
rozmaitych interakcji z innymi ruchami, i to te w a nie interakcje w znacznej mierzeł ś
kszta towa y tak podej cie feministek do rozmaitych problemów, jak i pozycje innychł ł ś
ruchów w kwestii kobiecej.

Rynek kobiet napisany przez Luce Irigaray ju  w latach ’70 stanowi jeden zż
najciekawszych dokumentów tej debaty mi dzy feminizmem a innymi teoriami ię
ruchami spo ecznymi3. Jako tekst bezpo rednio odsy aj cy do Marksowskich strukturł ś ł ą



poj ciowych z Kapita u, tekst ten powinien by  rozpatrywany jako jedna zę ł ć
najciekawszych reperkusji marksizmu. Z drugiej strony zaproponowana w nim
klasyfikacja form kobiecej opresji i kobiecego zniewolenia oraz teoretyczna
perspektywa ironicznie interweniuj ca w zdominowany przez m czyzn dyskurs nauką ęż
spo ecznych pozwala sytuowa  Rynek kobiet w centrum najwa niejszych tekstówł ć ż
kobiecych. My l , e jest to najciekawsze w XX wieku wykorzystanie Marksa i Leviś ę ż
– Straussa. Jest to tekst – paso yt, ale te  tekst – deklaracja; jest zarazem manifestem iż ż
filozoficzn  analiz . Stanowi, jak s dz , wietn  wybuchow  mieszank  doą ą ą ę ś ą ą ę
uprawiania polityki – w takim sensie, w jakim eksplikuje j  na przyk ad J. Butler,ą ł
czyli jako przestrzeni dzia ania i namys u nad warunkami i poj ciami tego dzia ania.ł ł ę ł
Z drugiej strony jednak – tekst ten podpada chyba pod popularny ostatnio zarzut
uniwersalizmu – ogólno  proponowanego w nim uj cia, i mocne (cho  nie wyra oneść ę ć ż
wprost) za o enie wspólnoty do wiadcze  wszystkich kobiet sugeruje wyra nieł ż ś ń ź
mo liwo  mówienia o jednym kobiecym podmiocie. Takie sugestie tkwi  równie  wż ść ą ż
innych tekstach Irigaray, warto wi c, jak s dz  czyta  t  autork  w towarzystwieę ą ę ć ę ę
innych, tak by widzie  na ile faktycznie da si  utrzyma  wobec jej tekstów zarzutć ę ć
esencjalizmu. Z drugiej jednak strony – trudno nie da  si  uwie  tekstowi Irigaray –ć ę ść
jego li cie i k cza oplataj  czytelniczk  sugeruj c wspólnot  dozna , biografii iś łą ą ę ą ę ń
prze y  tylu kobiet... ta obietnica wspólnoty chyba tylko pozornie pozbawiona jestż ć
jednak roszcze  do ogólno ci, niemniej – ca y czas pozostaje opcj  kusz c , opcjń ś ł ą ą ą ą
wyj cia poza ekonomi  m skiego libido, które to wyj cie mo e swym subwersywnymś ę ę ś ż
rozmachem zagrozi  m skiej dominacji.ć ę

Warto od razu zaznaczy , e opcja “wyzwalania przez dyskurs” dost pna jest tylkoć ż ę
dobrze wykszta conym kobietom. Subwersja tekstualna Irigaray, jak równie  tał ż
proponowana przez Cixous szko a czytania tekstów nie posiada tego bogactwał
mo liwych zastosowa , co subwersja, o której pisze Butler. Niew tpliwie ta pierwszaż ń ą
by a sugesti  i inspiracj  dla tej drugiej, niemniej ju  ograniczenie mo liwo cił ą ą ż ż ś
feministycznego dzia ania do tej pierwszej wydaje mi si  wykluczaj ce. ł ę ą

Tego typu debaty odbywaj  si  jak dot d w Polsce w do  w skich gronach.ą ę ą ść ą
Podobnie, jak debaty o tym, jak  form  powinien przyj  ruch feministyczny oraz czyą ę ąć
powinien by  zhierarchizowany, czy nie i jakie s  jego ogólne cele. ć ą

Feministki w Polsce praktycznie nie czytaj  Marksa. Rzadko interesuj  si  sprawamią ą ę
spo ecznymi nies usznie przypuszczaj c, e m czy ni zrobi  to dla nich. Otó  nie.ł ł ą ż ęż ź ą ż

adna grupa spo eczna nie uzyska a jeszcze swoich przywilejów bez walki, i tak samoŻ ł ł
dzieje si  z prawami kobiet, jak te  prawami mniejszo ci seksualnych,ę ż ś
dyskryminowanych grup etnicznych, grup pracowniczych i tak dalej. To jest jedna z
lekcji, jak  feminizm zacz  z biegiem czasu przyswaja  sobie, lekcja, któreją ął ć
g ównymi bohaterami by y kobiety, ale równie  robotnicy i przedstawicieleł ł ż



mniejszo ci narodowych oraz etnicznych. Mo na chyba bez przesady powiedzie , eś ż ć ż
nasz rodzimy feminizm uleg  nie do ko ca uzasadnionej fascynacji strategiamił ń
liberalnego feminizmu, zapominaj c o tym, e wiele kobiecych praw i osi gnią ż ą ęć
feminizmu zosta o “wywalczone” (patrz prawa wyborcze i sufra ystki walcz ce zł ż ą
policj  w Wielkiej Brytanii; kobiety przyznaj ce si  do z amania przepisówą ą ę ł
antyaborcyjnych w Niemczech i Francji etc.). 

Kobiece ruchy spo eczne zawsze nieco si  od siebie ró ni y. Ju  na prze omie XIX ił ę ż ł ż ł
XX wieku da y o sobie zna  trzy g ówne nurty: sufra ystek, walcz cych o prawał ć ł ż ą
wyborcze dla kobiet i popraw  ich sytuacji za po rednictwem rodkówę ś ś
instytucjonalnych; socjalistek i komunistek, dla których obalenie “systemu
kapitalistycznego wyzysku” automatycznie oznacza o uwolnienie kobiet odł
dyskryminacji i ogranicze  oraz radyka ek – tu zw aszcza anarchistek, ale równień ł ł ż
niektórych kobiet zwi zanych z bohem , dla których realizacja wolno cią ą ś
jednostkowej i/ lub spo ecznej stanowi a gwarancj  realizacji równouprawnieniał ł ę
niezale nie od instytucji.ż

Od lat ’30 XIX wieku kobiety uczestniczy y w ruchu abolicjonistycznym w Ameryceł
Pó nocnej. Zaanga owane by y przede wszystkim bia e kobiety z klas wy szych orazł ż ł ł ż
bia e robotnice. Jak twierdzi Angela Davis, jedna z czo owych reprezentantekł ł
Czarnego feminizmu w XX wieku, dopiero do wiadczenia dyskryminacji kobietś
wyniesione z tej walki pchn y zaanga owane w walk  o wyzwolenie Czarnychęł ż ę
kobiety do walki o w asne prawa. Zacz o si  niewinnie - od tego, e kobietył ęł ę ż
inicjowa y i wspiera y rozmaite akcje charytatywne i protesty, natomiast adna z nichł ł ż
nie zosta a zaproszona do udzia u w mi dzynarodowej konferencjił ł ę
antyabolicjonistycznej w 1848 roku. Poruszone tym dzia aczki, w tym s ynne siostrył ł
Grimke, które nigdy nie zamierza y prowadzi  walki feministycznej, zosta y wł ć ł
pewnym sensie sil  rzeczy zmuszone do wzi cia równie  swoich spraw we w asneą ę ż ł
r ce. To wykluczenie kobiet z procesów decyzyjnych pojawia o si  w historiię ł ę
wielokrotnie – zobaczmy na przyk ad prób  nie przyznania kobietom prawł ę
wyborczych w Polsce w 1919 roku, skutecznie wykluczanie kobiet z procesów
podejmowania decyzji w grupach Nowej Lewicy czy praktyczna nieobecno  kobietść
we w adzach pa stw tzw. bloku wschodniego. Nie musz  chyba dodawa , e tzw.ł ń ę ć ż
demokracjach liberalnych sytuacja kobiet wcale nie by a lepsza, i mi dzy innymi toł ę
pot gowa o d enia kobiet do walki o równe prawa. ę ł ąż

Na pocz tku XX wieku niektórzy socjali ci sk aniali si  do postulatów i potrzebą ś ł ę
kobiet (wida  na przyk ad coraz wi ksze zainteresowanie zdrowiem kobiet, dost pemć ł ę ę
do antykoncepcji i legalnej aborcji (inicjatywy takie, jak ele skiego i Krzywickiej wŻ ń
Polsce, Wilhelma Reicha w Niemczech i inne). Z kolei stanowisko partii
komunistycznych by o do  stanowcze – najpierw rewolucja ekonomiczna, a potemł ść



zajmiemy si  prawami kobiet. Trudno przy tym ocenia , jaki odsetek uczestnikówę ć
tych formacji faktycznie podziela  seksistowskie przekonania o drugorz dnymł ę
charakterze roszcze  kobiet do równouprawnienia. ń

Nieco inna sytuacja mia a miejsce w ruchach wolno ciowych, gdzie, przynajmniejł ś
deklaratywnie, kobiety mia y wi ksze prawo do realizacji równo ci tu i teraz.ł ę ś
Przypomnijmy cho by Emm  Goldman czy s ynne oddzia y Mujeres Libres, które wć ę ł ł
rewolucji hiszpa skiej zas yn y nie tylko tym, e by y z o one z samych kobiet, aleń ł ęł ż ł ł ż
równie  tym, e wiadomie i stanowczo sprzeciwia y si  wykluczeniu i dyskryminacjiż ż ś ł ę
kobiet oraz uprawia y polityk  za pomoc  wolno ciowych narz dzi bezpo redniejł ę ą ś ę ś
demokracji. Analogiczny podzia  powtarza si  w latach powojennych, gdy okaza oł ę ł
si , e niektóre (w USA jest to grupa najliczniejsza) kobiety s  za korzystaniem zę ż ą
istniej cych rodków w ramach istniej cego systemu, inne (tu zw aszcza kobietyą ś ą ł
wyst puj ce z Nowej Lewicy w latach ’60) uwa aj , e nale y rewolucyjnie zmienię ą ż ą ż ż ć
ca o  warunków spo eczno – ekonomicznych, by mo liwa by a realizacjał ść ł ż ł
równouprawnienia p ci, jeszcze inne gromadz  si  wokó  konkretnych kwestiił ą ę ł
(orientacji seksualnej, macierzy stwa, pó niej – pornografii, wolno ci w sztuce iń ź ś
kulturze etc), inne zaczynaj  dzia a  w ruchach kobiet kolorowych i/lub na rzeczą ł ć
kobiet w III wiecie.Ś

Z tymi ró nicami wiatopogl dowymi wi  si  równie  ró nice w zakresież ś ą ążą ę ż ż
organizacji – akurat o tym nie dowiadujemy si  na ogó  z ksi ek o historii tegoę ł ąż
ruchu. A szkoda, jako e przynajmniej od lat ’60 styl organizacji ruchu jestż
fundamentalnie zwi zany ze wiatopogl dem osób w nim zrzeszonych, przynajmnieją ś ą
do tego zmierzaj  deklaracje uczestników ruchów spo ecznych. Antyautorytarnyą ł
wymiar maja 68 roku oraz g boka zmiana stosunku do pa stwowego komunizmu ułę ń
wielu aktywistów doprowadzi a mi dzy innymi do radykalnej demokratyzacji wieluł ę
powsta ych podczas studenckiej rewolty formacji. Elementy tego procesu oddzia a ył ł ł
tak e na ruch kobiecy, podobnie jak na ruch antyglobalistyczny, którego apogeumż
w a nie odchodzi w przesz o , oraz na partie Zielonych, które zacz y powstawa  poł ś ł ść ęł ć
’68 roku. Model despotycznego b d  charyzmatycznego przywódcy zacz  wtedy wą ź ął
wielu kr gach, w tym w niektórych feministycznych, powoli ust powa  modelowię ę ć
organizacji oddolnej, niezhierarchizowanej, opartej na procedurach zwi zanych raczeją
z bezpo redni , ni  po redni  form  demokracji. Z czego to mog o wynika ?ś ą ż ś ą ą ł ć

W ruchach lewicowych – przede wszystkim w zwi zku z coraz bardziej narastaj ceją ą
krytyki wobec “utopii zrealizowanych”, wobec niewydolno ci krajów blokuś
wschodniego w zakresie realizacji idea ów komunistycznych czy socjalistycznych.ł
Wydarzenia takie, jak og oszenie raportu Chruszczowa czy interwencja wojsk blokuł
w Pradze w 1968 by y bezpo redni  inspiracj  dla reorganizacji tysi cy ma ychł ś ą ą ę ł
lewackich grupek na zachodzie, w przypadku wielu z nich po o y a podstawy podł ż ł



ogólniejsz  krytyk  lewicowej polityki, która równie  na zachodzie coraz bardzieją ę ż
przypomina a autorytarn  polityk  klasycznych patii liberalnych i konserwatywnych.ł ą ę
Oprócz tego “rozpr enie poststrukturalne” równie  mocno oddzia a o na struktury ięż ż ł ł
dzia ania rozmaitych formacji, krytyka centralizmu i hierarchii – choł ć
zapocz tkowana przez spo ecznych utopistów z XIX wieku, w latach ’60 ubieg egoą ł ł
stulecia na trwa e wesz a w kanon akademickich rozwa a  nie tylko o tym, coł ł ż ń
polityczne, ale równie  do zaj  i tekstów po wi conych ontologii, epistemologii, aż ęć ś ę
przede wszystkim – do analizy j zyka i dyskursów rozmaitych dziedzin i sektorówę

ycia spo ecznego. To przej cie lewicy na pozycje zdecydowanie antyautorytarneż ł ś
(odsy am do tekstów politycznych i publicystyki takich autorów, jak G. Deleuze, F.ł
Guattari czy M. Foucault4) jest w Polsce niemal nieznane, ignorowane i pi tnowaneę
jako “lewacwo”. Analiza wiata spo ecznego i j zyka jako struktur pozwoli a dostrzecś ł ę ł
opresyjn  rol  wzoru i normy oraz zauwa y  szanse zaistnienia struktur bezą ę ż ć
hierarchii. Anarchistyczny model braku centrum i braku w adzy zyska  wi c swojł ł ę ą
(oczywi cie tylko jedn , nie jedyn  z mo liwych) naukow  posta . ś ą ą ż ą ć

To wszystko dzia o si  na Zachodzie na styku wiata akademickiego i aktywno cił ę ś ś
ruchów spo ecznych. Odr bn  histori  maj  niew tpliwie partie polityczne, niemniejł ę ą ę ą ą
– nie pozostaje ona bez zwi zku z tymi – pozornie nieistotnymi – wydarzeniami zą
kr gów raczej skrajnych radyka ów. Pami tajmy o tym, e programy politycznychę ł ę ż
partii powstaj  przewa nie w cieniu uniwersytetu, za  niektóre przynajmnieją ż ś
filozoficzne spory przetaczaj  si  szerokim kr giem równie  w wiecieą ę ę ż ś
pozaakademickim. Pami tajmy równie  o tym, e pierwsze partie Zielonych zak adalię ż ż ł
bohaterowie maja ‘68. 

Ruchy kobiece tak e uczestniczy y w studenckich rewoltach, cho  ich dzia ania wieluż ł ć ł
z nich rozpocz y si  przynajmniej kilka lat przed 1968 rokiem. Od pocz tkuęł ę ą
widoczny by  wyra ny podzia  na kobiety chc ce dzia a  wewn trz panuj cegoł ź ł ą ł ć ą ą
systemu oraz na te, które od pocz tku deklarowa y konieczno  dokonania zerwaniaą ł ść
(czy w p aszczy nie ekonomicznej czy seksualnej, czy politycznej wreszcie). Istnia ał ź ł
tak e trzecia grupa kobiet – te, które uczestnictwo w m sko zdominowanych grupachż ę
nowej lewicy bezpo rednio sprowokowa o do poszukiwania “wy cznie kobiecych”ś ł łą
grup i form organizacji (Warto tu wspomnie  projekt “pa stwa kobiet”, wzorowanegoć ń
na Izraelu, og oszony w latach ’70 przez A. Dworkin). ł

Wspomnienia uczestniczek studenckiej rewolty lat ’60 s  zazwyczaj bardzo podobneą
– Holenderki, Amerykanki, Kanadyjki, Niemki, Francuzki i przedstawicielki wielu
innych narodowo ci zgodnie przyznaj , e jakiekolwiek próby “wyj cia na ulice” zś ą ż ś
has ami feministycznymi ko czy y si  zazwyczaj atakiem nie skrajnej prawicy – jakł ń ł ę
mo naby si  spodziewa  – ale ... kolegów z lewackich formacji5. Ta lekcjaż ę ć
powtórzy a si  w Polsce, gdzie próby w czania feministycznych postulatów doł ę łą



dzia a  Solidarno ci, polityki po ’89 roku oraz dzia a  grup wolno ciowych ił ń ś ł ń ś
anarchistycznych napotyka y zmasowany opór ich m skich dzia aczy. Ta sk din dł ę ł ą ą
zrozumia a sytuacja (wychodz  z za o enia, e adna spo eczna zmiana nie dzieje sił ę ł ż ż ż ł ę
bez ideowego i praktycznego przygotowania) zosta a przez polskie kobiety przyj tał ę
ze spokojem, który budzi  mo e tylko zdziwienie. Niemniej – po wielu latachć ż
feministycznych dzia a , feministycznej edukacji i inicjatyw kulturalno –ł ń
spo ecznych, nadal trudno mówi  o jakim  “powszechnym zrozumieniu dlał ć ś
problematyki p ci”. ł

Feministki na Zachodzie, jak te  feministki polskie mia y, jak widzimy, wiele okazji,ż ł
by przekona  si , e ich poszukiwanie przestrzeni dla kobiet w polityce, kulturze,ć ę ż
prawie edukacji i innych dziedzinach ycia spo ecznego, nie ma szans realizacji wż ł
m sko zdominowanych ruchach tradycyjnych. Od lat ’60 skutecznie wy czaj  się łą ą ę
wi c z tych ruchów, by tworzy  w asne. Oprócz tego – feministki antyautorytarneę ć ł
zaczynaj  coraz cz ciej opuszcza  organizacje g ównego nurtu, prostytutki ią ęś ć ł
robotnice – organizacje kobiet mieszcza skich, lesbijki – grupy zdominowane przezń
heteroseksualistki6, za  kobiety tzw. Kobiety Kolorowe – wielkie skupiska kobietś
bia ych. Nie tylko na poziomie teorii jedno  i dominacja ulegaj  kontestacji. Tak e wł ść ą ż
praktyce okazuje si , e nie atwo mówi  jednym g osem, e “specjalizacja” grup jestę ż ł ć ł ż
nieunikniona tak e ze wzgl dów tak ekstrawaganckich, jak samopoczucie iż ę
samoocena uczestniczek, i wreszcie – e atwiej jest tworzy  koalicje docelowe, niż ł ć ż
na co dzie  funkcjonowa  w ród kobiet, z którymi ma si  niewiele wspólnego. ń ć ś ę

Poj cie “grup pokrewie stwa” – przyniesione do polski przez rozwijaj cy si  tu odę ń ą ę
ko ca lat ’90 ruch antyglobalistyczny, równie  wywodzi si  z tego czasu7. Choń ż ę ć
docelowo “grupa pokrewie stwa” oznacza wspólnot , z któr  wyje d a si  na danyń ę ą ż ż ę
protest, grup  osób przynajmniej wzgl dnie z ytych, które mog  pomaga  sobie ię ę ż ą ć
wspiera  si  w trakcie protestu odbywaj cego si  w warunkach nieznanych, w du ejć ę ą ę ż
odleg o ci od miejsca zamieszkania etc., korzenie tego poj cia si gaj  du o g biej.ł ś ę ę ą ż łę
Si gaj  wspólnoty genealogii i roszcze , wspólnoty, w której podobie stwo historii,ę ą ń ń
postaw i oczekiwa  jest na tyle du e, e niemo liwe (czy niewyobra alne) wydaj  siń ż ż ż ż ą ę
sytuacje typu b d w okre leniu potrzeb, postaw czy podmiotu emancypacji (je liłą ś ś
uznamy, e taki jeszcze w ogóle istnieje).ż

Dzia anie w ramach “grup pokrewie stwa” (do których nale e  mog  tak mieszka cył ń ż ć ą ń
jednej dzielnicy, jak i ludzie, którzy cho  pochodz  z ró nych stron, podzielajć ą ż ą
okre lon  wizj  dzia ania w stopniu dostatecznie du ym, e nie ma tu miejsca naś ą ę ł ż ż
przeciwstawne definicje celu i rodków) wymaga wchodzenia w koalicje i sojusześ
docelowe – inaczej ruch “ma ych grupek” po prostu przestaje by  skuteczny.ł ć
Próbujemy to osi gn  równie  teraz w ramach Porozumienia Kobiet, gdyą ąć ż
przygotowuj c kobiec  demonstracj  pracujemy razem z Porozumieniem Lesbijeką ą ę



oraz staramy si  zaprosi  do udzia u w niej oraz nawi za  dalsz  wspó prac  zę ć ł ą ć ą ł ę
samodzielnymi matkami walcz cymi o przywrócenie funduszu alimentacyjnego, zeą
zwi zkami zawodowymi, które otwarcie wspieraj  prawa kobiet8, z kobietami zą ą
zak adów w O arowie, które przez d ugi czas podtrzymywa y protesty pracownikówł ż ł ł
strajkuj cych tam zak adów, z piel gniarkami, które od lat walcz  o popraw  sytuacjią ł ę ą ę
w asnej grupy zawodowej, a ostatnio równie  o popraw  standardów us ugł ż ę ł
medycznych w Polsce. 

Te próby komunikacji mi dzy grupami o ró nych, czasem sprzecznych przekonaniachę ż
i d eniach, s  dla mnie osobi cie niezmiernie wa ne. Tak, jak wzrusza mnie literackiąż ą ś ż
opis prze y  feministek Czarnych i Latynoskich w USA9, tak samo nie rozumiemż ć
dotychczasowego zamkni cia polskich feministek na ekonomiczn  sytuacj  kobiet. Wę ą ę
tym roku sytuacja ulega zmianie, i kszta towaniem polityki sojuszów zajmuj  si  nieł ę ę
tylko teoretycznie (jak dzia o si  to wcze niej), ale równie  praktycznie – i jest toł ę ś ż
szalenie ekscytuj ce. Cho  nasze dzia ania na rzecz w czenia kobiet z ró nychą ć ł łą ż

rodowisk i zak adów pracy w dzia ania na rzecz praw kobiet dopiero siś ł ł ę
rozpoczynaj , jest szansa, i jest nadzieja na to, e polski feminizm rozwinie si  doą ż ę
postaci polityki ró norodno ci. ż ś


